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- Jest jedna cnota, którą biskup 
Aharo del PortiUo praktykował w 
sposób nadzwyczajny, uważając ją 
za niezbędny środek świętości i 
apostolstwa: to cnota pokory - po­
wiedział ks. kard. Angelo Amato, 
prefekt Kongregacji Spraw Kano­
nizacyjnych, podczas beatyfikacji 
pierwszego prałata Opus Dei. Ten 
następca i wierny kontynuator 
dzieła św. Josemarii Escri vy został 
ogłoszony w sobotę w Madrycie 
błogosławionym. 

W uroczystości na madryckim Val-
debebas uczestniczyło ponad dwie­
ście tysięcy osób z całego świata. 
Mszę św. pod przewodnictwem ks. 
kard. Angelo Amato koncelebro­

wało 18 kardynałów i 150 biskupów, 
w tym ks. bp Javier Echevarria, 
prałat Opus Dei. W liście do zgro­
madzonych Ojciec Święty Franci­
szek przypomniał jeden z ulubio­
nych aktów strzelistych błogosła­
wionego ks. bp. Alvaro: „Dziękuję, 
przepraszam, pomagaj mi więcej!". 
„Słowa te przybliżają nam jego 
życie wewnętrzne i jego obcowanie 
z Panem. Mogą one i nam pomóc 
nadać nowy impuls naszemu życiu 
wewnętrznemu" - napisał Papież. 

W homilii ks. kard. Amato szcze­
gólną uwagę zwrócił na cnotę po­
kory prałata Opus Dei. Podkreślił, 
że choć ks. bp del Portillo był czło­
wiekiem wybitnie utalentowanym, 
o bardzo bogatej osobowości, to, 
jak wspominają ci, którzy go znali, 
był „uosobieniem pokory". Przy­
toczył relację jednego z księży kar­
dynałów, który powiedział, że dzięki 

bł. Ałvaro zrozumiał i doświadczył, 
że pokora to nie nieosiągalny ideał, 
ale cnota, którą każdy może prak­
tykować. Stało się tak, ponieważ 
jego zachowanie nie było wymu­
szone ani przesadne, nie zwracało 
uwagi, było serdeczne i radosne. 

W uroczystości uczestniczył Chi-
lijczyk Jose Ignacio Ureta Wilson 
- cudownie uzdrowiony za orę­
downictwem błogosławionego ks. 
bp. Alvaro. W sierpniu 2003 r. 
kilka dni po urodzeniu dostał sil­
nego krwotoku połączonego z za­
trzymaniem akcji serca, wskutek 
czego był bliski śmierci. Jego ro­
dzice, nie tracąc wiary, gorąco mod­
lili się za wstawiennictwem ks. bp. 
del Portillo i ku zdumieniu lekarzy 
chłopiec odzyskał zdrowie. Dziś 
Jose jest zdrowym jedenastoletnim 
chłopcem cieszącym się pełną ak­
tywnością. To wydarzenie zostało 
uznane za cud konieczny do za­
mknięcia procesu beatyfikacyjnego. 

Na beatyfikację przybyli wierni 
z 80 krajów, wśród których byli 
liczni przedstawiciele Europy, 
Ameryki Południowej, Ameryki 
Północnej, a nawet Afryki i Azji. 
Większość stanowiły osoby uczest­
niczące w formacji duchowej Opus 
Dei, ale przyjechali tam także lu­
dzie korzystający z inicjatyw spo­
łecznych organizowanych przez 
członków prałatury, w tym również 
niewierzący. Podkreślali, że prze­
słanie głoszone przez naśladowców 
św. Josemarii Escrivy i bł. ks. bp. 
Alvaro del Portillo jest na tyle uni­
wersalne, że może być inspirujące 
dla wszystkich ludzi dobrej woli. 

Wczoraj na uroczystej Mszy św. 
na madryckim Valdebebas dzięko­
wano za nowego błogosławionego. 
Uroczystości przewodniczył prałat 
Opus Dei ks. bp Javier Echevarria, 
który w wygłoszonej homilii przy­
pomniał słowa błogosławionego 
bp. Ałvaro, że dobre wykorzystanie 
darów otrzymanych od Boga jest 
najlepszym sposobem na okazanie 
Mu swojej wdzięczności. • 


